
Roman Łyczywek

Życie i sprawy adwokatury : myśli -
aforyzmy XL
Palestra 22/1(241), 82-83

1978



82 R o m a n  Ł y c z y t o e k N r 1 (241)

— z powołaniem się n a  k ilka orzeczeń S N .5 W edle poglądów Sądu Najwyższego 
„z ekonomicznego p unk tu  w idzenia działalność spółdzielni jest działalnością sa ­
m ych członków, a  nie przeciw staw nego im  podm iotu”. Wobec tego za podstaw ę 
rozliczeń „należy b rać  koszty budowy dom u rzeczywiście przez spółdzielnię po ­
niesione, choćby naw et te  koszty były z powodu niewłaściwej gospodarki w y­
górowane”. czyli, innym i słowy, „zainteresowani ponoszą ryzyko niepraw idłow ej 
gospodarki”.

IV

W zakończeniu w yjaśniam , że przystępując do pisania tej recenzji, m iałem  przed 
sobą trudny  wybór, czy pokusić się o próbę polem iki z niektórym i poglądam i a u to ­
ra  na m arginesie k rótk iej inform acji o jego pracy, czy też poszerzyć m aksym alnie 
tek st inform acyjny? W ybrałem  to drugie, m ając na uwadze, że w  ten sposób Czy­
te ln ik  „P alestry” będzie mógł sam dokonać oceny w alorów  recenzow anej pracy  
Chrzanowskiego, a  zwłaszcza je j przydatności dla p rak tyk i sądowej.

Sądzę, że obszerna in form acja o treści pracy  będzie najlepszą zachętą do bez­
pośredniej lektury , co było w łaśnie moim głównym  zamierzeniem.

6 U chw ała  z dn ia  17.V II.1969 r .  I I I  C ZP 42/69, O SNCP z 1970 r .,  n r  5, poz. 77; w y ro k  z d n ia  
16.X .1964 r . I CR 215/65, PU G  1966, n r  1; w y ro k  z d n ia  16.V.1972 r . I CR 96/72 (nie p u b lik o w an y ); 
w y ro k  z dn ia  31.VII.1972 r .  I  CR 472/72 (n ie p u b lik o w an y ).
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XL
K to do zdolności u m ysłu  nie łączy przym io tów  serca, ten  nigdy w y m o w n ym  nie  
będzie.

(SZAN IEC K I)

Nad m ajesta t w ym ow y nic nie dali ludziom  lepszego nieśm iertelni bogowie; z  je j  
zatratą w szystko  n iem ieje i św iatłości w spółczesnej i pamięci przyszłe j je s t po ­
zbawione.

(Q U IN TYLIAN )

Praw niczy bełkot stanow i ję zy k  m acierzysty  jurystów , ale wobec tego do rozm ów  
ze społeczeństw em  trzeba korzystać z pom ocy tłumacza.

(URBAN)
A dw okatura  i sądow nictw o są zupełnie rów norzędnym i organami w ym iaru  spra­
wiedliwości i dlatego nie jest dopuszczalne poniżanie adwokata przez sędziego  
w  jak iko lw iek  sposób lub traktow anie go w  sposób lekceioażący. Przeciw  tak iem u  
traktow aniu  wolno adw okatow i zaw sze, byle ty lko  w  sposób tak tow ny i spokojny, 
zareagować.

(TILL)
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Z cudzych potknięć w znosim y gmach własnej nieomylności.
(W LA Z ŁO )

To, co jest praw dziw e, nie zawsze jest tym , co jest najbardziej prawdopodobne.
(H ARRIS)

To, co je st dla nas niekorzystne, zazw yczaj w yda je  się naszem u in te lektow i ab­
surdalne.

(SCHOPENHAUER)

Z ycie  praw ne jest tak  samo ważne dla jednostk i ja k  je j życie fizyczne, adw okat 
je s t dla n ie j przeto rów nież pożyteczny ja k  lekarz. Zarówno jeden ja k  i drugi 
spełnia ją  p rzy niej niezbędną i dobroczynną funkcję .

(PAYEN)

O bierając drogę pośrednią pom iędzy surowością a łagodnością, sędzia stara się 
dojść do praw dy, nie w ym uszając jej.

(GOLDONI)

W ciem nym  błędzie byli prawodawcy, którzy w  interesie państw ow ym , a właściw ie 
na szkodę tego interesu, w przyw ilejach stan obrończy krępowali.

(N IEM IR O W SK I 1864)

W  rządzeniu  w ielk ie  nieszczęścia nie w ynika ją  z w yją tków , które trzeba czynić od 
przepisów , ale pow stają z m ylnych  pojęć o naturze rzeczy i z  narzucających się 
stąd b łędnych przepisów.

(SAY)

Uwagę ekonom istów  i prawodawców pow inny zwrócić na siebie przede w szystkim  
bogactwa pochodzące z  ziemi. Są one najniezbędniejsze, ponieważ z ziem i rodzą 
się środki żyw nościow e dla w szystkich  ludzi.

(de SISM ONDI)

Suńat byłby inny, gdyby ludzie ju ż  w  m łodym  w ieku  ■ staw ali się sceptykam i.
(SASK I)

A d w o ka t jest zaw sze altera pars i m usi w ysłuchiw ać, co m ów i strona przeciwna  
To uczy skrom ności.

(OHANOW ICZ)

Bez w ątpienia  adwokaci chcą być niezawiśli. Trzeba, by ich usta nie były zam knięte  
ze strachu i były  gotowe ujawniać oszustwa, ale nie trzeba, by dysponować nim i 
mogło  — w edług swego kaprysu  — oszczerstwo.

(GUADET)

T rybuna  parlam entarna oferuje proces najbardziej zasługujący na obronę i proces 
na jp iękn iejszy: proces dotyczący kraju.

(DUPIN)
U ważam  się za odpowiedzialnego za znacznie w ięcej spraw, niż to się na ogół 
ludziom  przypisuje.

(BRECHT)

W y b r a ł  Rom an Ł yczyw ek


